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ALLOKUCYJA
O JO A ŚWIĘTEGO PIXJSA IX. 

miana na tajnym Konsystorzu
dnia 22

Venerabiles Fratres.
Cum caritas Christi Nos urgeret ad  exquirendam 

rationem, qua prospicere possemus viduitati tot Ita- 
liae dioecesium, mense martio anni 1865 epistolam 
rnanu Nostra dedimus Serenissimo Regi Victorio Em- 
manueli, eum rogantes, ut aliquem ad  Nos delegaret, 
cum quo de tam gravi negotio agere  liceret. Cum- 
que votis Nostris ipse obsequutus esset, inita reapse  
fuere colloquia; quae tamen, culpa sane  non Nostra, 
caruerunt exitu, Nostrumque frustrata sunt desiderium, 
qui ad  ea descenderam us acti vehementi studio pro- 
curandae  salutis animarum, quam semper haec San- 
cta Sedes ceteris omnibus merito praetulit. Resum- 
p tum  quidem nuper fuit negocium, iis volentibus, qui 
rerum Italiae potiuntur; veruin de hoc themate dice- 
re, Venerabiles Fratres, non sine gravi tristitia et 
acerbo dolore valemus. Sacri enim Antistites, quos 
ad  vacuas Sedes missuri sumus, non modo censum 
episcopalis cujusque m ensae distractum invenient, si- 
bique subductum quidquid propriae inopumque su- 
stentationi usui esse consueverat; sed, quod deterius 
est etiam, dispersos sanctuarii lapides, deserta per­
fec t ions  religiosae confugia, claustrorum habitatores 
omni substantia  orbatos, sacras  virgines eductas e 
foraraine petrae, quo se, Deo juvante , receperant 
victurae ac moriturae in osculo sponsi coelestis. Grave 
sane et ingratum est, ad hujusmodi Sedes, in tan ta  
praesertim  pubficarum rerum augustia, Episcopos des- 
tinare. Quid tamen in d e?  Recedemusne idcirco a 
proposito? Absit: pergant agricolae ad vineam a Deo 
plan ta tam  et irrigatam sanguine Filii sui; ean t,  ipsam 
culturi in nomine Jesu  Christi, potissimam ab eo 
opem expectautes; adean t  illam D eiparae patrocinio 
confisi, quae validissime iis sufFragari poterit. Nam 
ipsa dum sapientiae sedes est ad replendos Pastores 
disciplina intellectus, simul, uti refugium peccatornm, 
multos ex errantibus ad  eos facile reducet;  uti aftiic- 
torum consolatrix, complurium per ipsos leniet mise- 
rorum aerum nas; uti auxilium christianorum, iis obse- 
quium, filialemque multorum pietatem conciliabit; ut 
in  plerorumque docilitate et affectu levamen inveniant 
gravissimo muneri suo, et solatium in certamine exer- 
cendo adversus hostes Dei et potestates tenebrarum, 
quae totius agri evangelici potiri conantur, miseran- 
dam in eo vastitatem inducturae. I taque inter novos

lutego.
Wielebni Bracia.

Chrystusową pobudzeni miłością do szukania 
skutecznego środka ku  obsadzeniu tylu owdowiałych 
dyjecezyj we Włoszech, w marcu jeszcze 1865 roku 
przesłaliśmy własnoręczny list Nasz Najjaśniejszemu 
królowi Wiktorowi Emanuelowi, prosząc Go, aby ze­
chciał przysłać Nam od siebie kogokolwiek, z któ- 
rymbyśmy o sprawie tak  ważnej t rak tow ać mogli. 
I gdy On spełnił Nasze życzenie, rozpoczęły się 
uk łady  w tej mierze, k tó re  wszakże nie z naszej 
winy zajiste, nie przyniosły pożądanego skutku, za­
wodząc gorące Nasze pragnienie, co Nas było do 
tego ak tu  skłoniło, i żarliwą chęć przyniesienia zba­
wiennej duszom Wiernych Chrystusowych pomocy, 
co jak  słusznie przystało, główną i pierwszą przed 
wszystkimi innemi, Stolicy świętej troskę stanowi. 
Obecnie za wolą tych, co dzierżą najwyższe rządy 
we Włoszech, uk łady  zostały wznowione; ale W ie­
lebni Bracia, mówić W am o tej sprawie bez głębo­
kiego sm utku i srogiej boleści nic możemy. Biskupi 
bowiem, których na opróżnione stolice posłać mamy, 
nie tylko że znajdą pochwycone dobra wszystkich 
mens biskupich, i wydarte  środki służące zwykle do 
ich własnego utrzymania i opatrywania  ubogich, ale 
nadto, co gorsza, spo tkają  tam rozproszone kamienie 
przybytku Pańskiego, spustoszałe k lasztory , te zba­
wienne doskonałości zakonnej przytułki, mieszkań­
ców ich wyzutych ze wszelkich do życia sposobów, 
dziewice święte w-yrwaue z ciasnyph pustelni, gdzie 
się były za pomocą Boga schroniły, w celu, by żyć 
i umierać w pocałunku Niebieskiego Oblubieńca.

Ciężką bez w ą tp ien ia  i n iem iłą  je s t  rzeczą, prze­
znaczać na te stolice biskupów, w tak  niepomyślnym 
spraw publicznych stanie. Ale cóż począć? Mamyż 
odstąpić od Naszego zamiaru? Bynajmniej. Niech 
raczćj Pańscy robotnicy idą do winnicy, zaszczepio­
nej przez Boga i krw ią  Syna Jego zroszonej; niech 
spieszą na jej upraw ę w imię Jezusa  Chrystusa, ocze­
kując potężnej Jego pomocy; niech idą tam, ufni w 
Opiekę Matki Bożej, co ich najdzielnej wesprzeć jest  
zdolna. J a k o  Stolica Mądrości, ona światłem Bożym 
Pasterzy Kościoła najłaskawiej napełni, a  jako ucie­
czka grzesznych, wielu zbłąkanych  niechybnie do 
nich przywiedzie. Jako  pocieszycielka strapionych, 
ona za  ich pośrednictwem złagodzi cierpienia mno-
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Pastores  aliquot interim renunciabimus, qui ad Italiam 
pertinent; fore fidentes, ut in futuris Consistoriis alios 
etiam atque alios renunciare liceat, si tamen judicia, 
heu nimis dissimilia, hominum juxta saeculi placita 
viventium, cum Nostris convenire possint, imprimis 
quoad personarum electionem. P lura  dicere de prae- 
senti rerum conditione non a tt ine t;  futura vero nisi 
mutatio dexterae Excelsi in te rced a t ,  satis aperte  
p raenuntia tur ab exacta jam tristissimorum eventuum 
serie. Nobis tamen confidendum est Deo, qui sicuti, 
suffragantibus Immaculata Virgine sanctisque Aposto- 
lis, Nos hactenus sub umbra alarum suarum tam 
perspicue protexit; sic tandem, uti speramus, conver- 
tet luctum nostrum in gaudium. Optatissimum hunc 
exitum, Venerabiles F ra tres ,  urgere ac maturare  ni- 
tamur precibus nostris, animorum concordia, christia- 
narum omnium virtutum exercitio.

giej nieszczęśliwych liczby, a jak o  wspomożenie wier­
nych zjedna im wśród wielu należną cześć i pow a­
żanie synowskie, aby w tak  miłośnej uległości wiel­
kiej części swojich owieczek, znaleźli ulgę w dźwi­
ganiu ciężkiego obowiązku i pociechę w bojowaniu 
z nieprzyjaciółmi Boga i potęgami ciemności, co gro­
żą zagaruieniem całego ewanielicznego pola, w celu, 
by je  do opłakanego przywieść zniszczenia.

I dla tego wśród nowych pasterzy, zamianujemy 
k ilku  dla Włoch, spodziewając się, źe będziemy mo­
gli na przyszłych konsystorzach, innych jeszcze nadto 
mianować, jeśli sądy  zbyt, niestety przeciwne, ludzi 
żyjących według zasad świata, potrafią się zgodzić 
z Naszemi, zwłaszcza co do wyboru osób. Nie przy­
stało mówić Nam o obecnym stanie rzeczy; przyszłość 
zaś, chyba ze zajdzie cudowna zmiana Prawicy Naj­
wyższego, dość jasno jest zwiastowana długim zda­
rzonych już  a najboleśniejszych wypadków szeregiem. 
Potrzeba Nam wszakże ufać wciąż Bogu, który jak o  
dotąd, za przyczyną Niepokalanej Dziewicy i świę­
tych Apostołów, jawnie zasłaniał Nas pod cieniem 
swych skrzydeł, tak  też i na przyszłość, j a k  stale 
ufamy, plącz nasz na radość zamieni. Usiłujmy, B ra­
cia Wielebni, znaglić i przyspieszyć ten najpożądań- 
szy koniec naszemi modlitwami, zgodą umysłów i 
wszystkich cnót chrześcijańskich spełnianiem.

O POŚCIE.
(Ciąg dalszy.)

Z czasem jednakże i co do tego przepisu wstrzy­
m ywania się od pokarm ów mlecznych, nabiału i jaj, 
w całych niemal Niemczech i w innych krajach ka­
tolickich, j a k  we Francyji i Hiszpaniji, nastąpiło pe- 
wne ulżenie ze strony Stolicy Apostolskiej, ale za- 
wsze tylko na wyraźne przedstawienia biskupów oraz 
za podaniem ważnych do tego powodów. Benedykt 
XIV., który w sprawie postu po kilkakroć w bullach 
swych głos podnosił, jako  stróż i obrońca dyscypliny 
kościelnej (ecclesiasticae disciplinae custodes ac  viu- 
dices constituti, bulla: In  suprema), wykazuje sam 
powody, na mocy których Stolica P iotrowa może 
upoważnić do używania pokarmów mlecznych, na­
biału, jaj a  nawet i mięsa, przy czym zawsze jak 
najmocniej obostrza przepis co do ścisłego zacho­
wywania postu, to jes t  jednorazowego tylko nasyce­
nia  się na dobę, tudzież nieużywania równocześnie 
mięsa i ryb. Papjeż ten oświadcza, że do pozwole­
nia wiernym w dyjecezyji jakiej lub całym kraju 
używania nabiału w czasie czterdziestodniowego P o­
stu, me wystarcza bynajmniej drogość pokarmów po­
stnych, ale tylko brak tychże pokarmów, jako  to: 
oleju, ryb itd. Cum reipsa non suppetunt ea, sine" 
quibus praeceptum Q uadragesimae observari nequit; 
itaque si revera in aliquo loco, neque oleum, neque 
pisces comparari possint, tunc incoiis ejusdem loci 
permifti fas est, ut lacte et ovis utantur. E ncyk lika :  
Libentissime, 10 czerwca 1745. Łatw o się stad do­
myślić, że co do pozwolenia używania m ię sa 'B e n e ­
dyk t XIV, nierównie większe stawiał trudności. P o ­
zwolenie to wtedy tylko mogło było nastąpić, gdyby 
m e  byto w kraju  ani pokarmów postnych, ani też 
mlecznych i ja j:  si haec revera  deficiant, tunc car-

nis... edendae facultas concedetur, interposita sem ­
per  servandi jejunii conditione. Ibid. Prócz tego 
wtenczas jeszcze; gdyby w kraju  łub dyjecezyji pa­
nowała  ̂ ogolna zaraza, którejby można zapobiedz 
przez używanie mięsa. Wszelako muszą tu doświad­
czeni i sumienni lekarze poświadczyć, że skutecznym 
w znacznej mierze przeciw owej chorobie lekarstwem 
mogą być pokarmy mięsne. Si medicinae professores 
acciti, monitique graviter, ut nihil a veritate respon- 
deant... et affirment... id conferre plurimum ad hu- 
jusmodi luem depellendam aut evitandam, si tum 
aegrotantes, tum sani a piscibus et oleo et quando- 
que pariter ac lacte et ovis abstineant, si, inquam, 
res ita se habeat, tum procul dubio causa sufficienś 
jud icanda est..., ut populus seu civitas integra a car- 
nibus abstinendi praecepto non teneatur. Ibid. L e ­
karze obowiązani są nadto sąd  swój przedłożyć na 
piśmie, inaczej dyspensa nie może być udzielona. 
Cavendum pariter, ut quiquid revera senserint, scripto 
testari non praetermittant; quae conditio si deerit, in 
posterum nulla unquam facultas civitati ant dioecesi 
carnibus aut lacticiniis vescendi tempore Q uadragesi­
mae tribuetur. Ibid. Papież ten tyle dbały o ścisłe 
przestrzeganie praw a kościelnego co do postu, o po­
wyższych warunkach mówi na wielu miejscach, i 
ostrzega biskupów, ażeby tylko w przypadkach wy­
raźnej potrzeby zanosili do Rzymu prośby celem 
uzyskania  dyspensy od mięsa. Tum vero facultas 
edendi earnes tribui solum consuevit, cum, interposito 
episcopi iudicio, id omnino necessarium judicaretur 
nec sufficiens necessitati remedium afferri constaret) 
si ova solum et lacticinia concederentur. Dzisiaj w 
wielu dyjecezyjach na wnioski biskupów Stolica Apo­
stolska pozwala używania nietylko pokarmów m le­
cznych, nabiału i ja j,  ale także  i mięsa, wszakże 
zawsze pod pewnymi tylko warunkami. Biskupi też 
j a k  np. w Niemczech, ogłaszając corocznie przed
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Wielkim Postem w  listach Pasterskich dyspensy od 
m ięsa na cały Post, z wyjątkiem niektórych dni *) 
zastrzeżonych przez Benedykta XIV. i innych papieży, 
wyraźny k ładą przycisk na to, żeby wierni, zwolnieni  
od tego przepisu kościelnego, wykonyw ali inne uczyn­
ki miłosierne, a mianowicie modlitwy i jałmużny, a  
przedewszystkim, żeby ściśle wypełniali najistotniej­
szy warunek postu, warunek jednorazowego tylko  
używania pokarmu na dobę. Nie ma ani jednego  
okólnika biskupiego, a mamy ich przed sobą bardzo 
wiele z wielu lat i z wielu dyjecezyji, w którymby  
nie było tego nakazu. P okażem y to na kilku okól­
nikach.

Z listu pasterskiego, w ydanego przez biskupa  
chełmińskiego 15 lutego 1835, podajemy następne  
rozporządzenie:

1. P rzykazan ie  P ostu  pozostaje n ienaruszenie co do sw o­
je j  isto ty  w zupełnej swćj m ocy tak , że każdy, k to  skończył 21 
rok życia, a d la  szczególnych p rzyczyn  nie je s t  zwolniony od 
obow iązku poszczenia, ten  przez w szystkie dni cz terd z ies to ­
dniow ego P ostu  — w yjąw szy sam e tylko niedziele — raz  tylko 
na  dzień do sytości je ść  może.

2. We wszystkie dni czterdziestodniow ego Postu  — wy­
jąw szy  środę popielcow ą i środę suckodniow ą, jako  też p ią tk i 
i soboty całego Postu, W igiliją Zw iastow ania*N . M aryji P anny  
i cz tćry  osta tn ie  dni wielkiego tygodnia  -^ w o ln o  je s t  na ob iad  
jeść  m ięsne potraw y, ale  w ten  sposób, że ci, k tó rzy  z tej ła ­
sk i K ościoła k o rzystać  będą, jed ząc  na obiad m ięsne p o tra ­
wy, nie wolno im będzie je ść  w tedy potraw  rybnych. W nie­
dziele zaś i więcej jak  raz jed en  wolno jes t używ ać potraw  
m ięsnych.

3. Osobom wojskowym zostającym  w służbie, wolno jest 
we wszystkie dni czterdziestodniow ego P o s tu  — wyjąwszy wielki 
p ią tek  — tak że  we w szystk ie dni postne i wstrzem ięźliw ości 
w ciągu całego ro k u  raz  jed en  na dzień jeść  do sytości m ięsne 
potraw y.

i .  T oż sam o ma się  rozum ieć o tych , k tó rzy  zostają  w 
służbie lub robocie u  państw a niem ieckiego, je ż e li bez tru d n o ­
ści nie m ogą dostać postnych potraw  — tak że  osoby zostające  
w m ałżeństw ie różnego wyznania, jeżeli postu  zachować nie 
m ogą bez naruszen ia  jedności i zgody m ałżeńskiój.

Samo się tu  p rzez  się rozum ie, że na  nikogo nie je s t  w kła­
dany obowiązek, ab y  się do tego  złagodzenia zastosowały. 
Owszem każdy, k to  w sw ojich stosunkach  może zachow ać po3t, 
zachow ać go je s t  obow iązany — i że ty lko  ci m ogą używać 
tć j dyspensy , k tó rzy  się w tak im  położeniu znajdu ją, że pościć 
n ie m ogą. K to zaś z te j  dyspensy korzystać  będzie, obow iązany 
je s t  w k ażdy  dzień postu, w k tó ry  używ ał po traw  m ięsnych, 
zmówić nabożnie pięć razy  M odlitw ę P ańską , pięć razy  Pozdro­
w ienie A nielskie, raz  Sk ład  A posto lski i p ięćdziesiąty  Psalm , 
to  je s t:  Z m iłu j się nademną Boże według wielkiego miłosierdzia 
Twego.... U czynki zaś dobre p rzep isane  lub  zalecone na ten  
Czas postu  tym  gorliwićj w ykonyw ać sta rać  się  będzie.

Podajem y jeszcze  z listu pasterskiego k sięc ia

*) D ni te  nie są  zawsze ściśle te  sam e, zależy to od de- 
cyzy.ji pap iezk iśj, ja k  się  pokazuje z n astępnych  słów B en ed y ­
k ta  X IV .: Q uoties ab stin en tia  Q uadragesim ae nostra au cto rita te  
so lu ta  fu it, certos tam eu dies praescripsim us, quibus in teg ra  
abstinen tia  servaretur, nem pe diem  Cinerum , d ies Quatour 7em - 
porum , v ig ilias p raecepto  obeundas, d ies M ajoris Hebdomadae 
a Dom inica Palm arum . Q uandoque recensuim us etiam  totam  
hebdam adam  Cinerum . A liquando etiam  indixim us abstinen tiam  
feriis sex tis ac S ab b a tis, e tiarasi facultas a  nobis trad ita  lactis 
e t  ovorum  usum  solum com plecteretur. Ilekroć pow agą Naszą 
zwalnialiśm y od wstrzem ięźliw ości w cztćrdziestodniow ym  P o ­
ście, zaw sześm y pewne dni oznaczali, w k tórych ściśle w s trze ­
m ięźliwość m iała być p rzestrzeganą, t. j .  dzień  Popielcu, S u ­
chedni, W igilije przep isane, dni W ielkiego T y g o d n ia  od N ie­
dzieli Palmowćj. N iek iedy  wyjęliśmy z tego zwolnienia cały 
tydzień od Popielcu. N iekiedy także  nakazyw aliśm y w strze­
m ięźliw ość w p iątk i i soboty, chociaż pozwolenie N asze odno­
siło  się ty lk o  do używ ania pokarm ów  m iócznych i ja j. — I  przy  
tćj sposobności odw ołuje się znowu pap ież  na daw niejsze swoje 
przep isy , iż ty lko  raz n a  dobę wolno je s t  najeść się do sytości. 
Postrem o etiam  conditionem  sem per addidim us, ne  je ju n ii lex 
unius per diem com estionis ullo modo y io la re tu r ; a  tak że  i co 
do rów noczesnego używ ania ry b :  ac ne  sim ul in m ensa carnes 
e t  p isces apponeren tur. S i Fraternitas.

biskupa wrocławskiego, ogłoszonego także i w pol­
skim języku 6 listopada 1851, rozporządzenie co do 
postu.

,,R ozporządzenie w zględem  postu  na  rok  przyszły kościelny 
zostaje toż sam o co dawniej — podług którego:

I. W strzym anie się od mięsnych potraw  jes t przykazane:
a) w każdy  p ią tek  roku,
b) w środy i soboty  przypadające w suchedn i; w popieleć, 

w e w ig ilije , przed  Godami, p rzed  W ielkanocą, p rzed  
Z ielonem i Św iątkam i, p rzed  śś. P io trem  i Pawłem  i 
p rzed  W szystkim i Świętymi, ja k o  też  i w osta tn ie  czte ­
ry  dni wielkiego tygodnia. W y ją tek  (jednakże oprócz 
W ielkiego P ią tku) chcemy jeszcze  pozwolić d la  całkiem  
ubogich, którym  ubóztwo niedopuszcza obierania p o ­
karm u, dla żołn ierzy  i owych czeladników , uczniów i 
służących, k tórzy  u innowierców jedzenie lub stó ł m ają.

II. P rzykazanie ścisłego Postu, to  je s t  u jęcia  sobie pokar­
mu, a  ty lko  jednego w k ażdy  dzień nasycenia, m a być zacho­
w ane:

a) we w szystk ie  dni św. W ielkiego Postu, z w yjątk iem  
niedziel,

b) w każd ą  środę i każd y  p ią tek  Adwentu,
c) w środy, p ią tk i i soboty, na  k tó re  suchedni p rzy p a­

dają ,
d) w Popielec i pięć Wilij wyżćj wym ienionych.
Tych, k tórzy  tćj dyspensy używ ają, napom inam y, aby, że ­

by za  to nietylko w odpraw ianiu przep isanych  pacierzy, ale też 
i w wypełnianiu chrześcijańskich  uczynków  m iłosierdzia tym  
gorliwszymi się okazyw ali.11

T akie  samo rozporządzenie czytamy i w  liście  
pasterskim teraźniejszego księc ia  biskupa wrocła­
w skiego, ogłoszonego w r. b. z następnym ostrzeże­
niem :

„N iechaj sobie dobrze wierni rozważą, że dyspensy, k tó ­
ry ch  tak  łaskaw ie  udzie la  Kościół, uzyskać m ożna ty lk o  przez 
chojniejsze jałm użny i przez zw iększoną gorliw ość w m odłach, 
i że w szczególności każdego dnia, w k tórym  z dyspensy k o ­
rzystają, odmawiać powinni: „ ak ty  w iary, nadzieji i m iłości a  ta ­
kże  1 Ojcze nasz i 1 Zdrow aś M aryja za  K ościół.11

Z listu Pasterskiego arcybiskupa paryzkiego w yj­
mujemy także kilka rozporządzeń w ydanych na Wielki  
Post w tym roku. Arcybiskup daje dwojaką dyspensę:
1 od nabiału i od mięsa, i na wszystkich tych, któ­
rzy z dyspens będą korzystali , nakłada obowiązek  
podwójnej jałmużny na dwa odrębne cele . Pod num.
2 czytamy:

„Pozw alam y używania ja j  w czasie całego postu  z w yją­
tk iem  trzech  ostatnich dni w ielkiego tygodnia. Pozw alam y uży­
w ania m ięsa  w niedzielę, poniedziałek, w torek i czw artek  k a ­
żdego tygodnia, począw szy od czw artku po Popielcu  aż do 
w torku wielkiego tygodn ia  włącznie.

D yspensa  ta  stósuje  się ze względu na tych  co są  zobo­
w iązani do postu, ty lko do jednorazow ego nasycenia się, wy­
jąw szy  niedziele, w k tó re  m ożna więcej razy  używać mięsnych 
pokarm ów . Pozw alam y używ ania m leka i m asła na kolacyją 
w yjąw szy środę popielcową i wielki p ią te k ; pozwolenie to  od­
nosi się do w szystkich dni postnych ro k u .‘-

Co do jałmużny rozporządza arcybiskup nastę­
pnie:

„W szyscy, k tó rzy  korzystają  z dyspensy co do w strzem ię­
źliwości, obow iązani są  wedle swćj możności, złożyć na ubogich 
jałm użnę, na  ręce sw ych proboszczy. Połow a tej ja łm użny  od­
daną  będzie  sekretary ja tow i arcybiskiem u i obróconą na rzecz 
sem inaryjów . D yspensa ty lko  pod tym  warunkiem  się  udziela.

D ru g ą  ja łm użnę  obowiązani są  złożyć w szyscy ci, k tó rzy  
na m ocy dyspensy" używ ać będ ą  chcieli n a  kolacyją m leka i 
m asła. T a  d ru g a  jałm użna, ró żn a  od pierw szćj, obróconą b ę ­
dzie na ogólne potrzeby dyjecezyji *).“

*) A rt. 2. Nous perm ettons 1’usage des oeufs pendant 
to u t le Carem e, a  l’exception des tro is dern iers jours de la 
Sem aine Sainte.

Nous perm ettons 1’usage de la viande les dim anche, lundi, 
m ard i e t  jeu d i de  chaque sem aine, depuis le jeudi apres les 
C endres ju sq u ’au  m ard i de la Sem aine S ain te  inclusivem ent.

C ette d ispense ne s’applique, a  l ’ćgard  de ceux qui sont 
tenus au  jeu n e , qu’au principal repas, exceptć le dimanche, ou 
l ’on p eu t user d ’alim ents gras a  tous les repas.

Nous perm ettons 1’usage du  la it e t du beurre  a  la  collation,
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Owoż gdziekolwiek wierni n», czas Wielkiego 
Postu korzystają  z dyspensy od nabiału i mięsa, 
muszą zawsze ściśle zastosować się do praw a "ko­
ścielnego, pozwalającego raz tylko na dzień jeść do 
sytości, nadto muszą zwolnienie to zastąpić ja łm u ­
żną i innemi dobremi uczynkami. Od tej reguły nie 
ma nigdzie wyjątku.

W Polsce od samego wprowadzenia chrześcijań­
stwa przestrzegano praw a kościelnego co do postu 
ja k  najściślej. Były nałożone nawet ciężkie kary  
na  gwałcących to prawo, nadto Polacy daleko ostrzej­
szy post mieli niż inne narody, gdyż według „ojczy­
stego zwyczaju11 pościli aż do 16 wieku w środy, 
w piątki i soboty. Erazm Ciołek, biskup płocki, wy­
robił w Rzymie dla caiej Polski dyspensę od środy, 
wszakże z dyspensy tej dopiero w połowie 16 wieku 
ogólniej zaczęto korzystać. (Zob. X. Delerta Teolo- 
gija  tom II. str. 160.) W naszych „Constitutiones 
synodales11 wydanych przez arcybiskupa gnieźuień. 
W ężyka, lib. tertius czytamy w rozdz. De Observa­
tions jejuniorum , ex antiquis przypomnienie obowią­
zku zachowywania ścisłego postu kościelnego: Pro- 
hibemus, ne quis adultus pariter et discretus ordina- 
ria  et sta tuta  jejunia, ut Quadragesimale, Quatuor 
Temporum et Vigiliarum, praesum at infringere.“

Co się tyczy używania nabiału i ja j  w wielkim 
poście, pisze biskup wileński, X. Adam Stanisław 
Krasiński: Prawo kanoniczne, Wilno 1861, str. 307, 
prosili nieraz biskupi polscy Stolicy Apostolskiej, 
ażeby z powodu niedostatku oliwy i ja rzyn  dana 
b y ła  ogólna dla całego kraju  dyspensa. Stolica 
Apostolska udzielała jej, ale nie raz na zawsze. Be­
nedyk t XIV. w bulli: S i Fraternitas mówi: ,,Dowie­
dzieliśmy się, że w niektórych krajach północnych 
pozwalają w wielkim poście swobodnie używać jaj 
i nabiału, bo przez k ilka  lat prosili Stolicy Apostol­
skiej i pozwolenie na to' otrzymali. Z tego powodu 
ludy te wbiły sobie w głowę, że już więcej o to po­
zwolenie prosić Ojca św. nie trzeba, lecz że dawniej­
sze pozwolenia, które na jeden tylko rok dawane by­
ły, służą do upoważnienia zwyczaju jedzenia w wiel­
kim poście z nabiałem .11 Nadużycia te, o których 
wspomina papież, działy się nietylko w innych k ra ­
jach, ale i w Polsce, czego dowodem list pasterski 
księcia Michała Jerzego Poniatowskiego, który wi­
dząc i słysząc, „iż wierni używają śmiało w dni 
postne całego roku i naw et w Post Wielki jaj i ró­
żnego nabiału,11 uznał za potrzebę, ażeby „grzechom 
zapobiedz, sumieniom wiernych zaradzić i potrzebom 
ludu dogodzić,11 odnieść się w tej sprawie do Stolicy 
Apostolskiej i prosić o ogólne pozwolenie używania 
ja j  i nabiału. ,,Lecz Stolica Apostolska (pisze biskup 
Krasiński 1. c.) nie dając ogólnego pozwolenia, od ­
powiedziała, że temu się zaradzi, kiedy biskupi szczo-

excep te  le m ercredi des C endres e t le V endredi sa in t;  cette 
perm ission  s’etend a tous les jo u rs  de jefine de  l’annee.

A rt. 3. T outes les personnes qui usen t de la d ispense de 
l’abstinence doivent, selon leurs facultes, faire  en faveur des 
pauvres une aum óne qu’elles rem ettro n t a  MM. les cures. M oitie 
de cette  aum óne sera versde au  sec re taria t de  I'archevdche, 
pour e tre  appliquće a  l’O euvre des Sćm inaires.

L a  d ispense n’est accordee qu’a  eette  condition.
Une au tre  aum óne e£t dfte ógalem ent par tous ceux qui 

profitent de l’autorisa tion  de faire usage du la it e t du b eurre  
a  la  collation.

C ette  aumóne, d istincte  de  la  prem ióre, se ra  consacrśe 
aux besoins gen^raux du  dioecóse. Zob. L t  Monde z dnia 6 
m arca b. r. N er 64.

drze dyspens udzielać będą.11 List ten pasterski 
P rym asa Korony Polskiej przytaczamy tu w całości, 
raz dla tego, że jasno  wykłada naturę postu, tudzież 
oznacza ściśle granice uzyskanej od Stolicy Apostol­
skiej dyspensy, a tak że  i  dla tego, że wielu się nań 
odwołując, błędne z niego wyciąga wnioski bałamu­
cące sumienia *).

MICHAŁ JERZY KSIĄŻE

P O N IA T O W SK I
Z B O Ż fij  I  STOLICY A PO STO LSK IEJ ŁASKI AR­
CYBISKUP G N IEŹN IEŃ SK I, LEGATUS NATUS, 
PRYMAS KOROiNY E O L S K IE J  I  W. KSIĘSTW A 
L ITEW SK IEG O , I  PIERW SZY K SIĄŻE, ADMINI­
STRATOR Z. ZU PEŁN Ą  WŁADZĄ KRAKOWSKI, 
OPAT KOMENDATARYJUSZ CZERWIŃSKI I  TY­
N IE C K I, OREDRÓW  ORŁA B IA ŁEG O , I  Ś W IĘ ­

TEGO STANISŁAW A KAWALER.

Wszystkim Duchownym Świeckim i Zakon­
nym, oraz Wiernym Chrystusowym Archi- 
dyjecezyji Naszej Gnieźnieńskiej, zdrowie 

i Pasterskie błogosławieństwo.
W  czasie zbliżonym  Postu  W ielkiego, który  (jak  mówi Leo 

Św.) zachowanie siebie w szystkim  wiernym bez wyjęcia ogłasza, 1 
k tó ry  szczególniej Kościół św. na pokutow anie za g rzechy  wy­
znaczył, iżby  w nim , jak  uw aża wspomniony Ojciec św. innych 
czasów winy, pobożne okupiły uczynki, najszczególniejszą sądzim y 
powinnością naszą odezwać się do W as z Głosem  Pastersk im , 
ażebyśm y z pożytkiem  dusz naszych użyli tego zbaw iennego 
czasu, na jdok ładn ie j zachow ując przepisy  i przestrogi do tego
służące. Próżne albow iem  b y ły b y  najw iększe um ar tw ien ia ,  j e ­
żeli tych  bardziej w edług naszego dom ysłu, i własnego upodo­
bania, niżeli w edług przepisu Kościoła używać b ę d z iem y ; i 
pew nieby nam  Bóg w yrzucił, j a k  niegdyś przez Izajasza  Pro­
ro k a  starozakonnem u lu dow i: Oto w dniu postu waszego zna j­
duje się wola wasza 1). Na nicby się nie przydało używać oliwy 
lub oleju, i suszyć, a trw ać w nienawiści bliźniego i nielitości 
nd nim , w pijaństw ie i w innych nałogach grzechów . C zylit 
nie to raczej jest post, mówi Bóg u tegoż Izajasza , którym  obrał?
Rozw iąż zw iązki niezbożnołci  wypuść niewolą uciśnione  ułam
łaknącemu chieba, a ubogie i tułające się wprowadź do domu tw e­
g o *). T ak im i to uczynkam i pierw iastkow i W ierni i pobożni 
Przodkow ie nasi k ra s ili  posty swoje. Do nich najm ocniej mó­
wiąc o postach, upom inają Ojcowie święci. N ie sam ym  w strzy­
maniem się od ja d ła , woła Bazyli święty', wym ierzaj pożytek Po­
stu ; praw dziw y bowiem Post jes t być dalekim od występków. Toż 
sam o Chryzostom  św. pow tarza, a  po nich św. B ernard i inni. 
M ało na  ty m ; trzeb a  czynić ja łm u żn ę ; bez której, j a k  mówi

*) X. D elert w Teologiji str. 161 pisze: „T eraz  w Polsce 
używ ać m ożna w posty m lćka, m asła i jaj, a to na zasadzie  
dyspensy papiezkićj udzielonej dnia 10 m arca 1785, a ogłoszo- 
nćj w Polsce listem  pasterskim  z dnia 15 stycznia 1786 przez 
M ichała Poniatow skiego, A rcybiskupa G nieźnieńskiego, a  P ry ­
m asa Korony i L itwy.“ Nie wiemy, czy autor teologiji miał 
ten  list przed sobą. to pew na że na zasadzie tego listu  nie mo­
żna używ ać w wielki post m leka, m asła i ja j. X. D elert wyraża 
się  nieścisłe: w posty, gdyż wyjąwszy wielki post, w inne po ­
s ty  m ożna i bez dyspensy używ ać m leka itd.

N ajw ięcej zam ięszani* oprow adził u naa cy ta t z lis tu  P o ­
niatowskiego, podany w K a te ch izm ie  X. Lew andowskingo str . 
120. C ytat je s t  wierny, lecz wielu zrozum iało go niewłaściw ie, 
przychodząc do tegoż przekonania, co i X. D elert w swój 2'e- 
ologiji.

1) Isaiae 58.
2) Ib idem .
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św. C ezary jusz  A re ła teńsk i, Post wcale nie jes t dostateczny. I 
przeto A ugustyn św . upom ina, abyśm y w czasie czterdziesto ­
dniowego P ostu  czynili ja łm u żn y , i m iłosierne uczynki usilniej 
i częściej; bo Post bez miłosierdzia na nic się poszczącemu nie 
przyda. Niech posty chrześcijańskie woła Leo św. w rozdawaniu 

ja łm u żn  i staraniu o ubogich tłuścieją, a co każdy swojej wygo­
dzie ujmuje, niech słabym i nędznym udziela.

W szakże i co s ię .d o  sam ego w strzym ania od jad ła  ściąga, 
należy  W iernym  wiedzieć i zachować, iżby w p osty  nic innego 
ja k  tylko pozwolonych pokarm ów , i nie więcej, jak  raz ty lko  
n a  dzień  używ ali. T a k  dalece, iż po trosze  naw et częściój na 
dzień, (choćby tćż jak  mówią z suchotam i) jed ząc , nie w ypeł­
nim y obow iązku postu  3). A  lubo zwyczaj ju ż  w szedł pow sze­
chny, i wzięty, iż oprócz obiadu w Post W ielki, i w inne po ­
dobne posty  m ożna bez grzechu użyć nieco posiłku na w ieczór; 
z tym  w szystkim  nigdy do tego posiłku nie ściąga się pozwo­
lenie dane, bądź na  m ięso, bądź na m leczno; ale należy w nim 
dawny zwyczaj poszczenia zachować, p rzesta jąc  na tym  po k ar­
m ie, i ty le  go używ ając, którego, i ile używ ają  poszczący do­
brego  i bogobojnego sum ienia, ja k o  to  w yraźnie ostrzegł B e­
n ed y k t XIV. Papież w bulli — Libentissime — mówiąc o wie­
czornym  posiłku. Opus habere eo cibo, eague u ti porłione, qui- 
bus utuntur homines jejunantes recie menticulosae, conscientiae. Co 
następ ca  Jego  K lem ens X III. jaśn ie j w ytłóm aczył, kiedy bądź 
m ających pozw olenie jed zen ia  w P ost z mięsem, bądź inaczej 
poszczących co do w ieczornego posiłku  porów nał we w szystkim  
z poszczącem i, k tó rzy  żadnćj nie m ają  dyspensy. Tam  dispen- 
salos a carnium abstinentia, quam quovis modo jejunantes, unica 
excepta comeslione, in  omnibus Us aequiparandos esse, quibus cum  
nulla est Dispensatio, ac propterea tantummodo ad unicam comes- 
tionem posse carnem, vet quae ex carne trahunt, originem, adhi- 
bere 4).

T o  je d n a k  ostrzeżenie N asze co do jed zen ia  raz  na dzień 
w dni postne  nie śc iąga się do dni n iedzielnych W ielkiego P o ­
stu , ani do tych  dni postnych  w roku, w k tó ry ch  wolno jest 
więcej niż raz jed en  n a  dzień, ‘ty lko należy w nich zachować 
rodzaj potraw  pozwolonych. I tak ie  są  dni Krzyżowe, tudzież 
p ią tk i i soboty, kiedy w nie nie p rzy padają  Suchedni lub W i- 
gilije p rzep isane z p raw a, m iędzy którem i je s t  W igilija przed 
dniem  W niebow zięcia N ajśw iętszej P anny . Inne zaś W igilije  
p rzed  uroczystościam i tćjże  z chwalebnego zwyczaju dawnego 
zachować się powinny. Ja k o  tćż ani się tyczy tych osób, k tóre 
dla w ieku, to je s t  nieskończonego jeszcze  21 roku, albo dla 
słabości zdrow ia lub po trzeby, jak o  to  białogłowy brzem ienne, 
dzieci karm iące, albo d la ciężkiej podejm owanej pracy z postem  
niezgodnćj m ają wolność więcej niż raz  na dzień użyć posiłku , 
by leby  ty lko  bez zb y tk u  to  czynili, i stosownie do nauki w k o ­
ściele Bożym przyjętej 5).

Ż e  zaś jedzen ie  z m asłem , czyli używanie ja j  i nabiału w 
dni postne w k ra jach  naszych  coraz bardziej wzm agać się za ­
częło, i stało  się niejako pospolite , bądź to d la pozwoleń n ie­
k ied y  od S tolicy A postolskiej danych , bądź d la  niesposobności 
sprow adzenia lub d o stan ia  dobrej w k ra ju  naszym  oliwy, lub 
n ied o sta tk u  często  po wielu m iejscach innych postnych cale

3) In  die Je jun ii qui saepius modicum  quid com edit, non 
fran g it jejunium . H anc Propositionem damnuvit Alexander V II. 
ordine 2 9  Anno 1 6 6 6  die 1 0  M artii.

4) yide Clementis X I I .  L ileras — A p p eten te  — die 2 0  
X bris Anno 1 7 5 9 .

5) Vide Propositions damnatas ab Alexandra V II. nem pe 
30. Om nes Offit-iales qui in R cpublica corporaliter laboran t, sun t 
excusati ab  obligatione je ju n ii, nec deben t se certificare, an la­
b o r fit com patib ilis cum Je ju n io  Item  3 1 .  E xcu san tu r abso lu te  
a praecepto  jejun ii om nes illi, qui ite r  agun t equitando, utcun-
que  ite r agant, etiam si ite r  necessarium  non fit, e t etiam si ite r 
unius diei conficiant.

potraw , bądź d la przyjętego niedopicro w p rzy leg łych  nam  p a ń ­
stw ach jednejże z nami religiji, i w graniczących z nami dy- 
jecezyjach na mleczne poszczenia, zwyczaju, bądź dla słabości 
od po traw  olejnych, było Nam to  w szystko powodem, abyśm y 
w tej rzeczy ud a li się  do Stolicy A posto lskie j. Jak o ż  na po­
czątku  rządów  N aszych dyjecezyją p łocką roku  1773 odebrali­
śm y w tej m ierze od Sto licy  A posto lskiej odpis. Po k tó rym , 
za zniesieniem  się dalszym  z taż  Stolicą, i uwiadomieniem  onćj 
o wszystkim , w ydaliśm y ro k u  1777 do dyjecezyji płockiej po­
zwolenie powszechne dla w szystk ich  św ieckich i duchownych, 
n aw et zakonnych jedzen ia  z masłem  w dni postne całego roku , 
w yjąwszy ty lk o  trzy  dni osta tn ie  W ielkiego T y godn ia  6).

Gdy te raz  p rzen iesien i do rządów archidyjecezyji gnieżnień- 
skićj, słyszym y i widzim y, iż W ierni Nam poruczeni, jed n i, 
jak  gdyby  było pozwolenie pow szechne jed zen ia  z m asłem , 
używ ają śm iało w dni postne  całego roku, i naw et P ost W ielki 
ja j  i różnego n a b ia łu ; drudzy zaś choć po trzebni takow ego je ­
dzenia d la  słabości lub n iedosta tku , albo  innej jak ie j słusznśj 
p rzyczyny , nie śm ieją jed n ak  jeść, ani prosić  o pozwolenie na 
to. Sądzim y zatym  powinnością N aszą grzechom  zapobiedz, 
sum ieniom  W iernych  zarad zić  i po trzebom  ludu dogodzić.

Zw ażając ted y  w szystkie trudnośc i poszczenia w k ra jach  
naszych na oleju lub oliwie, z mocy od Stolicy A postolskiej 
Nam danej dnia 10 m arca roku  dopiero zeszłego 1785, pozw a­
lam y w szystkim  W iernym  archidyjecezyji Naszćj gnieźn ieńsk ie j, 
tak  św ieckim  jak o  i duchownym, naw et zakonnym , aby wolnym 
odtąd  sum ieniem  je ść  m ogli z m asłem , i używać jaj i nabiału, 
a  to  i w Post W ielki i w inne dni postne. W yjm ujem y je d n a k  
od tego  pozwolenia trzy  dni ostatn ie W ielkiego T ygodnia, k tó re  
dawnym  poszczenia u nas zwyczajem  zachowane mieć chcemy, 
cbybaby k to  dla słabości zdrow ia i tych  trzech  dni bez użycia 
po traw  m aślnyeh n ie m ógł wcale odprawić.

A toli to  N asze pozwolenie bynajm niej się nie śc iąga do 
jed zen ia  m ięsa  w Post W ielki, lub w inne dni postne odpra­
wiać się dawniej zw ykłe jed n e  na oleju, drugie na m aśle. Ale 
k toby  w nie potrzebow ał jed zen ia  z m ięsem , m a wziąść n a  to 
osobne pozwolenie, i przepisane w nim stosow nie do bulli Be­
n ed y k ta  XIV . P ap ieża  zachować kondycyje, tak  co d o jed z en ia  
raz  ty lko na  dzień  z mięsem , ja k o  też  co do nieużywania ra ­
zem rybnych po traw  z m ięsnem i, i co do innych okoliczności 
w rzeczonych ustaw ach w yrażonych ?).

K tóre to pozwolenie i ostrzeżen ia  N asze, aby w iadom ości 
w szystk ich  doszły, z am bon ogłaszać W am  Najmilsi Bracia i  
Pom ocnicy w urzędz ie  P a ste rs tw a  N aszego, teraz  po dojściu 
zaraz onegoż rą k  w aszych, innych  zaś la t trzem a  tygodniam i 
p rzed  W ielkim  P o stem  zalecam y. A oraz świętość P o s tu  w 
Kościele Bożym, obow iązek i poży tk i z niego p rzek ładać  i w 
innych naw et przyzw ojitych czasach i okolicznościach obow ią­
zujem y. A by ta k  W ierni Naszej s traży  poruczeni, doznając 
ła sk i K ościoła św iętego, strzegli się razem  iść za nauką zep su ­
tych w ieku naszego ludzi; k tó rzy  nam radziby  w ydrzeć w iarę 
i obyczaje , a  wszelką kościelną moc i karność zepsuć i obalić ; 
i p rzek łada li to  najdokładnićj onymże, o co św ięty Zbór T ry - 
den tsk i najm ocniej upom ina, i na przyjście Zbaw iciela Naszego 
zaklina, aby pasterze  do posłuszeństw a i zachow ania w szystk ich  
ustaw  kościelnych prow adzili W iernych, a  szczególnićj do tych , 
k tó re  dążą  do um artw ienia ciała 8).

D an w W arszaw ie dnia 15 stycznia roku  pańskiego 1786.

(L. S.) Michał
Arcybiskup mpp.

K e .  T e o d o r  W i e s i o ł o w s k i  
K ancelaryji Nadwornej Książęcej R egent m pp-

6) Patrz R ozrzedzenia i P ism a  P a s te rsk ie  do d y jecez jji 
p łockićj wydane w tomie I I ,  na karcie 4 2 0 ,
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Jak  widzim y, nie ma tu m owy o dyspensie ani 
co do m ięsa, ani co do w ięcejrazow ego n asycenia  
fiię na dobę, (cob y byio zupełnym  zniesieniem  po­
stu), ani też o pozw oleniu używ ania m leka, m asła i 
jaj raz na  ̂ zaw sze, czego prym as m ocą w łasna uczy­
n ię m e m ógł, a Stolica A postolska, n igdy i n igdzie  
n ie  udzielając raz na zaw sze dyspensy  co do nabia­
łu , stanow czo odm ów iła prośbie jego.

Jeżeli w ięc u nas było jak ie u lżenie w  poście, 
to tylko co do nabiału i jaj, z „zachow aniem  stoso­
w nie co do bulli Benedykta XIV. papieża kondycyj 
tak  co do jed zen ia  raz tylko na dzień, i co do in­
nych okoliczności w rzeczonych ustaw ach w yrażo­
nych ," ale zaw sze na m ocy każdorazow ej dyspensy  
O rdynaryjusza udzielanej corocznie na podstaw ie  
upow ażnienia do tego od S tolicy św . otrzym anego. 
Lud nasz dotąd jeszcze śc iśle  przestrzega tego  
przepisu  k oście ln ego  i za grzech ciężk i sobie uważa  
w sze lk ie  przeciw  memu w ykroczenie, lubo z drugiej 
strony trzeba przyznać, że z powodu m oże n iedokła­
dnego rozum ienia natury postu, który przedew szy- 
stkim  na jednorazow ym  tylko jedzeniu na dobe się  
zasadza, lub tez innych okoliczności, w  w ielu m iej­
scach  raczej w strzem ięźliw ość, a n ie post zachowuje. 
Jest obow iązkiem  dusz pasterzy, aby, jak  m ówi św. 
Sobor Iry d en ck i, do posłuszeństw a i zachow ania  
w szystk ich  ustaw  k ościeln ych  prowadzili w iernych, 
a  szczególn iej do tych, które dążą do umartwienia 
ciała . JJo tegoż w zyw a na końcu sw ego listu pry­
m as P oniatow sk i: „ św iętość  postu w k oście le  bożym , 
obowiązek i pożytki z n iego przekładać, i w innych  
n aw et przyzwojitych czasach  i okolicznościach  obo­
w iązujem y/* T y lk o  w  czasach  nadzw yczajnych, c ię ­
żk ich,  ̂ udzielano ogólniejszej dyspensy  od nabiału, 
ch o d a z  i w tedy wierni, trzym ając się  starodaw nej 
oj co w p ia^ tyk i, n ie korzystali w w ielkiej liczbie z 
tego zw olnienia.

(C iąg dalszy nastąpi.)

k o r e s p o n d e n c y j e .

(Koresp.) P ozn ań  d. 12 marca 1867. We wszystkich nie­
omal dekanatach dyecezyji naszej są pozakładane biblijoteki de- 
kanalne. Je s t to bardzo pożyteczna instytucyja, przychodząca 
w pomoc mezamożności młodszych zwłaszcza kapłanów. Dekanat 
poznański stanowił tu  wyjątek, przedewszystkim dla tego, że Po­
znań obfituje tak w księgarnie, .jak i znaczne biblijoteki pu- 
bliczne i prywatne. Mimo to przecież nie zawsze *było można 
łatwo dostać do jakiej pracy lub studyjum dzieł rzadszych lub 
droższych. Tej niedogodności zaradził ks. Bażyński proboszcz 
przy kościele sw. Wojciecha, kapłan pracujący dotąd jeszcze 
gorliwie nad dobrem powszechnym, przekazując liczną, doboro­
wą a nawet w rzadkie i kosztowne dzieła bogatą biblijotekę 
swoję dla wygody duchowieństwa poznańskiego a także i całego 
duchowieństwa. Urządzoną ona zostanie w kapitularzu kościoła 
farnego św. Maryji Magdaleny i jeszcze za życia dawcy tam- 
dotąd zwolna przenoszoną będzie. Do zupełnego użytku pu-

7) Vide tres Literas Encyclicas Benedicti X IV . super jejunio. 
rrim am  -  Non ambigimus -  Anno 17 4 0  die 3 0  M cii Seęun- 
™  . .̂n 8uPrema — Anno oodem die 22 Augusti, Tertiam  —
i entissime. Anno 1 7 4 5  die 10  Jejunii; in qua etiam insertum 

Responsum ad Archi Episcopum Compostellanum habetur.
) Concilium Tridentinum Sess. 2 5  cap. de delectu ciborum 

jejunii etc. ’

bhcznego otworzoną zostanie dopiero po śmierci legatora . Na 
on czas opiekę i nadzór najwyższy obejmie konsystorz dyjece- 
zalny, a duchowieństwo ze swego grona biblijotekarza wybierze. 
Czyn ten godzien wszelkiego uznania i pochwały. Duchowień­
stwo poznańskie nie omieszkało też ks. proboszczowi Bażyńskie­
mu złozyc w swojim i swych następców imieniu najserdeczniej- 
szych podziękowań.

Ciężki cios spotkał w dniach ostatnich Oświatę, pismo pe­
dagogiczne, które przez rok swego istnienia umiało sobie zje­
dnać tyle uznania, a tak błogie w społeczeństwie naszym pod 
względem wychowania rokowało owoce. Król. rejencyja za­
kazała wszystkim nauczycielom Księztwa Poznańskiego utrzy­
mywać i rozszerzać to pismo, a księżom inspektorom polecono 
nad wykonaniem tego rozporządzenia czuwać. Powodem do 
tego były ja k  się król. rejen. wyraża, separatystyczne dążności 

polskie. Skutkiem tego rozporządzenia największa część przed- 
płacicieli niezawodnie odpadnie, i dalsze wydawnictwo niemo- 
zebnym uczyni. Ubolewamy nad tym mocno, bo pedagogija 
to galąz literatury najbardziśj u nas zaniedbana, bo dotychcza­
sowe wysiłki wszelkie na tym polu wnet udaremniane bywały 
bo Oświata odpowiadała zupełnie chwilowym potrzebom z k a ­
żdym numerem coraz więcej się podnosząc. Ubolewamy najwmcśj 

la tego, ze Oświata tak wyraźnie o grunt zasad kościelnych sie 
opierała. Nie wiemy, co wobec edyktu rządowego pocznie re- 
dakcyja czy zawiesi, czy dalej prowadzić będzie wydawnictwo, 
czy w dotychczasowej lub innej szacie. My tylko słowa za­
chęty i wytrwania niesiemy i mocną żywimy nadzieję, że sie 
wszelkimi sposobami o dalszy byt swego pisma starać ’będzie- 
W obecnym położeniu bez gorącego poparcia duchowieństwa 
ani chwilki utrzymać się nie zdoła.

Przy tej sposobności nie możemy pominąć milczeniem zgor­
szenia, jak ie  nam dają księgarnie nasze, i zgromić je  ze stano­
wiska naszego obowiązani jesteśmy. Jak  dawniej osławiony 
pamflet Kenana „ Zycie Jezusa“ w oknach księgarskich był wy­
łożony na pokusę ciekaw ych jadu  cheretyckiego, tak i dzisiaj 
drugie dzieło Kenana Apostołowie, dalszy ciąg szyderstw z Chrze­
ścijaństwa, jakby  na urągowisko obok „Koronki do Matki Bozkiej" 
postawiony, nie przestaje wabić tych wszystkich, którzy tak 
chętnie w dziełach podobnych chcieliby znaleść oddźwięk bez­
bożnego życia swego. Jes t to mała próbka, jak  u nas publi­
cznie się lekceważy uczucia katolickie i jawnie grzeszy przeciw 
niewzruszonym zasadom Kościoła. Nie mówimy nic o prote­
stanckich lub żydowskich księgarniach, ale to nas boli i dziwi 
że księgarze katoliccy tak  grubych błędów dopuszczać się nie 
wahają. Snać mało sami posiadają uczucia katolickiego i p rzy­
wiązania do wiary, że ich to nie razi, że wobec kilku groszy 
zarobku sumienie ich zupełnie przycicha. Ostrzegamy, że Kościół 
katolicki wyrzekł ekskomunikę na wszystkich tak czytających 
jak i rozszerzających dzieła heretyckie.

Dzisiaj w rocznicę śmierci ks. arcybiskupa Leona Przyłu 
skiego odprawiły się za spokój jego duszy nabożeństwa żało­
bne w kościołach: katedralnym, farnym i parafijalnym św W oj­
ciecha. W katedrze cały k ler katedralny ja k  i alumni semina- 
ryjum duchownego odśpiewali wigilije, poczym ks. officyjał J a ­
niszewski odprawił Mszą św. Najprzewielebniejszy Arcypasterz 
był przytomnym od początku do końca, i sam około katafalku 
kondukt odprawił *).

W miesiącu bieżącym odprawi ks. Arcypastśrz wizyty pa­
sterskie w Poznaniu. Rozpocznie dnia 14 marca od kapituły 
potym kościół katedralny, a  dalćj po koleji wszystkie parafijalne 
kościoły w Poznaniu zwiedzać będzie.

Co do zmiany w posadach duchowieństwa niektóre, o ile 
znamy, podajemy szczegóły:

*) Nabożeństwo to odprawiło się z rozporządzenia Najp. 
A rcypastćrza. Dziennik pozn. uważał znowu za rzecz stosowną 
wyrazić swą niechęć ku swemu Arcypasterzowi, a nie uważał 
za stosowne wywiedzieć się w przody o położeniu rzeczy.
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Ks. kanonik  R ichter opuścił w zeszły  p ią tek  dyecezyją n i ­
szę udająo się w takiej sam ej godności do T rew iru . Ks. R i­
ch ter ważne dzierżył w dyecezyji naszej stanow isko, jak o  rad ca  
śp . ks. arcyb. Przyluskiego. K s. R ichter zajm ował przez długie 
la ta  k a ted rę  dogm atyki w sem inaryjum  duchownym, dla tego 
też alum ni sem inaryjum  wręczyli mu na pożegnanie odę łac iń­
sk ą  nap isaną  w ierszem  alcejskim  przez jednego  z ich grona. 
K ated rę  opróżnioną objął ks. D r. D ziedziński dotychczasow y 
w ikaryjusz w Rogoźnie. Zaw akow ała również w sem inaryjum  
k a te d ra  filozofiji, ale następca  jeszcze nie przeznaczony. S ły­
chać tylko, że wybór padnie tą  ra zą  na  jednego  z księży  dyje- 
cezalnych. Je s t  nim podobno au to r rozp raw y: O teo ry ji D ar­
wina.

Z  neopresbyterów  w yświęconych na Boże N arodzenie ks. 
G utzm er został przeznaczony na III. m ansyjonarza i kaznodzieję 
niem ieckiego do G rodziska. Ks. W róblewski pow ółany został 
do konw iktu ks. K ożm iana na m iejsce ks. W ilczew skiego, k tó ry  
jako ad m in istra to r ob ją ł w zarząd  parafiją w Sw arzędzu. Na 
m iejsce ks. Kozluwicza w ikaryjusza w Borku, który  dla choroby 
się chwilowo usunął, powołany zo sta ł ks. B yczyński z Koźm ina.

Ks. J a n  George z Mosiny po złożeniu p rezenty  m ianow any 
został kom endarzem  w Kościanie, a  ks. Roch Koicielski w ika­
ry jusz  z Czem pina proboszczem  w Śmiglu. Ks. M ichał Kube- 
czak z M argonina przeznaczony został na w ikaryjusza w W ie­
leniu. Ks. D unajewski o trzym ał kom endę w O brzycku, na  jeg o  
m iejsce do Szam otuł przeznaczono ks. Dam bka  ze Śm igla. Ks. 
Terczetvski ze S tenszew a przeniesiony został do W yszyn.

(Kor.) I t s e y m  d. 25 lutego. W  przeszły  p ią tek  d. 22 b. m. 
Ojciec św. odbył w W atykanie  ta jn y  konsystorz w celu pre- 
konizow ania nowych biskupów . — Jeg o  Em . kardynał de Rei- 
sack zo sta ł m ianowany K am erlingiem  św. K olegijum , n a  m iejsce 
k a rd y n a ła  di Piętro. K ardynał P itra  złożył dawny ty tu ł iw . 
Tom asza in Pamone, a  przyjął ty tu ł w akujący iw . K alix ta  ; ko ­
śció ł tego im ienia na leży  do księży  B enedyktynów , k tó rych  
zgrom adzeuie, ja k  wiadomo, wydało w spom nionego a znakom i­
tego  P u rp u ra ta . —

Potym  Ojciec św. w kró tk ić j allokucyji w yraził życzenie 
rychłego zaliczenia do o rszak u  św iętych bł. L eonarda a Portu 
Mauritio, m isy jonarza  apostolskiego z zakonu św. F ran c iszk a  
B raci M niejszych S trict. Obser. (u nas pospolicie R eform atam i 
zw anych.) Jeg o  E m . kard . Patriz i, p re fe k t kongregacyji rytów , 
na  wezwanie Ojca św., p rzeczy ta ł treściw y w ykaz spraw y bł. 
L eo n ard a, k tó rem u chw. p. papież P ius VI. w r. 1796 przyznał 
b y ł zaszczyt o łta rzu , w yłożył pokró tce  jeg o  życie, zasługi, 
cnoty  i cuda, jak iem i Bóg raczy ł sługę swojego uśw ietnić, — 
następn ie  w /m ien ił ak ta  spełnione ju ż  do obecnej chwili na 
rzecz jeg o  kanonizacy ji, aby ta k  z dok ład n ą  znajom ością sprawy 
kardynałow ie  mogli stanow czo w yrzec zdanie w tćj m ierze. — 
T o  też gdy po przeczytaniu  w ykazu, Ojciec św. zapyta! ich, 
czyby się zgadzali na  przystąpienie do kanonizacy ji rzeczonego 
b łogosław ionego, wszyscy kolejno odpowiedzieli słow em : placet; 
a  P ius IX . w ślad za  tym , objaw ił najw yższą wolą sw oję, aby  
je j  dopełnić, poprzedzając  j ą  w szakże innym i jeszcze  konsysto- 
rzam i, w celu zasiągn ien ia  zdan ia  n ie ty lko  kardynałów , ale 
i b iskupów  wezwanych na przyszłe kanonizacyje, ab y  z zupełną 
do jrzałością  rady  przystąp ić  do ak tu , m ającego tak  n iepospolitą  
w agę d la  Kościoła ka to lick iego . Później Ojciec św. wygłosił 
allokucyją.

N astępnie Jeg o  Em . kard y n ał Paracciani-Clarelli złożył d a ­
wny swój ty tu ł św. P io tra  w O kow ach, a  wybrał sobie kościół 
podm iejski (suburbicaria) we Frascati. N astępnie Ojciec św. 
p rzezn aczy ł:

K ościół ka ted ra ln y  podm iejski we F ra sc a ti d la  k a rd y n ała  
M ikołaja P aracc ian i-C larelli. —

K ościół m etropolitalny  w T uryn ie  (Piem ont) dla M ra. A le ­
k sandra  Riccardi, p rzeniesionego z Savony  i N o li;

Kościół m etropolitalny  w Sassari (Sardynia) d la M gra 
Jana-C hrzc. M ontixi, przeniesionego z Iglesias;

Kościół m etropolitalny  w Slrygonii (W ęgry) dla M gra J a n a  
Simor, przeniesionego z lavarin.

Kościół m etropolitalny w Messynie (Sycylija) dla M gra L u­
dw ika N ató li , przeniesionego z Caltagirone-,

Kościół kated ralny  w Katanie (Sycylija), zmieniony na Me- 
tro p o liją  przez Jego  Świątobliwość dla O. Jó ze fa -B en ed y k ta  
Dusmet, z zakonu św. B enedyk ta  z Palerm o, daw nego przeo ra  
k laszto ru  śś. Sew eryna i Sezijusza w N eapolu  i k laszto ru  św. 
F law iji w Caltanisetta, obecnie o pata  od św. M ikołaja dell’ 
A rena  w K atanie. —

Kościół arcybiskupi w E d essie  (in part. infid.) d la  M gra 
Józefa  Cardoni, przeniesionego z Loretu Recanati.

K ościół kated ralny  w Sinigallia  (Um brija zaapen.) d la  O. 
Józefa  Aggarbati, z archidyecezyji Ferno; jeneralnego  p ro k u ra ­
to ra  zakonu św. A ugustyna, członka kolegijum  teologicznego 
wszechnicy rzym skiej, exam inatora  pro-synodalnego w dyecezyji 
Peruzkiej, m agistra  teologiji. —

Kościół k a ted ra ln y  w Montefiascone Bovieri, z  dyecezyji 
Ferentino, ho'norowego kam eriera  Jeg o  Świątobliwości, proto- 
no tary jusza  aposto lskiego nadliczbow ego, daw nego um ocowanego 
Stolicy A postolskiej w Szw ajcaryji, beneficiata św. P io tra, d o ­
k to ra  obojga praw  i teologiji;

Kościoły k a ted ra ln e  złączone w N epi i Su tri (Państw o k o ­
ścielne) d la M gra Ju liju sza  Lenti, rodem  z Rzymu, nadliczbo­
wego m istrza pap iezk ich  obrzędów, kanon ika  i w ieczystego 
w ikarego B azylik i św. W aw rzyńca in Damaso, d o k to ra  teo ­
logiji. —

Kościoły ka ted ra ln e  złączone w Recanali i Lorecie (Picenum ) 
dla M gra T om asza  Gallucci z A nkony, honorow ego kam erie ra  
Jeg o  Św iątobliw ości kanonika k a ted ry  w Imola, byłego w ika­
rego  jeneralnego  tej dyecezyji, dok tora  teologiji i praw a.

K ościoły ka ted ra ln e  złączone w Saioonie i N oli (L iguria) 
d la M gra Ja n a  Cerruti z Sawony, nadliczbowego pro tonotary- 
ju sza  apostolskiego, p ra ła ta  papiezkiego dworu, członka, try b u ­
n a łu  spraw iedliw ości; obo jga praw doktora.

Kościół k a ted ra ln y  w Arezzo, (Toskania) d la O. Jó ze fa  
Giusti, z arch idyecezy ji P izańskiej, kan o n ik a  w Pizie, dok tora  
teologiji.

K ościół k a ted ralny  w San-M inialo  (T oskanija) d la Jk s . 
A nnibala  B arabesi, z dyecezyji Grosseto, kanonika i w ikarego 
kap itu larnego  w Grosseto, doktora teologiji.

Kościoły k a ted ralne  połączone w I.uni-Sarzana  i Brugnato  
(L iguria) d la Jk s . Józefa Ilosati ze Sienny, kanonika-dziekana  
kościoła Najśw . P . M aryji della Pieve, złączonego z k a ted rą  
w Arezzo.

Kościół ka tedralny  w Grosseto (T oskania) d la O. A nzelm a 
od św. L udw ika, zw anego na św iecie Franciszek Fauli z d y e ­
cezyji Prato, byłego prow incyjonalnego i jeneralnego  definitora 
K arm elitów  Bosych, synodalnego exam inatora  w dyecezyji F lo ­
renck iej, lek to ra  teologiji.

Kościół k a te d r a ln y  w G a lle ll i-N u o vo  (Sardynia) d la  O. Sal­
va to re  A ngelo de M artis, z archidyecezyji Sassari, z zakonu 
K arm elitów  trzew iczkow ych, regensa studyjów  w k lasztorze  
N. P . Maryji della Transpontina, p rofesora  teologiji m oralnćj na  
rzym skićj wszechnicy, konsultora śś. kongregacy ji inkwizycyji, 
indexu i nadzw yczajnych spraw  kościelnych, exam inatora  d u ­
chow ieństw a w Rzymie, doktora teo log iji;

Kościół k a ted ra ln y  w Ales i Terralba (Sardynija) dla J k s .  
F ranciszka  Zunnui, z dyecezyji Galtelli-Nuovo, kanon ika  i ka ­
p itularnego w ikarego tejże  dyecezyji. —

K ościół k a ted ra ln y  w Aoste (Piem ont) dla Jk s . J a k ó b a  J ó ­
zefa Jans, z  dyecezyji Aoste, kanon ika  i kap itu larnego  wikarego 
tćj ka ted ry , obojga praw  doktora.

Kościół k a ted ralny  w Alba Begia Julia  (Stuhlweissenburg 
w Węgrzech) d la Jk s . W incentego-Stefana Zygm unta Jekel/alusy,



2  archidyecezyji Agria, p rezesa  k o leg ija ty  św. M arcina w Po- 
tony;

K ościół kated ralny  w Szathm ar  (W ęgry) d la  Jk s . W łady­
s ła w a  B iró  de Kezdi-Polany, z dyecezyji Szathm ar, nadliczbo­
wego pro tonotaryjusza  apostolskiego, kanonika-kan tora  swojśj 
dyecezyji, rad zcy  dworu, re ferendarza  w w ęgiersk ie j królew skiej 
kance lary ji, d o k to ra  teologiji.

K ościół ka tedralny  w M unkats, ry tu  greckiego (W ęgry) dla 
J k s .  S tefana Pankowies, z tć jż e  dyecezyji, p rofesora  prawa cy­
w ilnego ;

K ośció ł k a ted ralny  w Tarantaise  (Sabaudyja) d la  Jk s . Fran­
ciszka Gros, z arch idyecezy ji Chambery, kanonika i jen e raln eg o  
w ikarego tam że.

K ościół ka ted ra ln y  w B ayeux  (Francyja) d la Jk s . Flaviana- 
A b la-A nton iego  Ilugonin, z dyecezyji Grenoble, przełożonego 
szkoły wyższych nauk  kościelnych w P aryżu , dziekana kap ela ­
nów  św. Genowefy.

K ościół k a ted ralny  w E ichstatt (Bawaryja) dla Jk s . F r a n ­
ciszka B arona de L eonrod , z a rchidyecezyji Bambergskiej, p ro ­
boszcza od św. Zenona w archidyecezyji Munich. (Monachijum.)

K ościół biskupi w Tripoli (in p a rt. infid.) dla Jk s . F ilipa 
M anelti, z dyecezyji Su lri, a rcykapłana kościoła N. P . Maryji 
d e  M onte Santo  w Rzym ie, d o k to ra  teologiji i obojga praw  
licency jata .

K ościół b isk u p i w Lystrach  (in p a rt. infid.) d la Jk s . Con- 
eep ta  Focaccetti, z archidyecezyji Fermo, zaliczonego do dye­
cezyji Comerino, byłego sek re ta rza  ś. p . kard y n ała  b iskupa 
Im oli.

W  ślad  za tym  Ojciec św. ogłosił w ybór uczyniony w apo­
stolskim  B reve:

M gra  Józefa  Lonovies, a rcyb iskupa  A m azyji (in p a r t. infid.) 
n a  po łączone stolice arcyb iskupie  w Kolocza i Bachs (W ęgry;)

I  nad to  następne  w ybory uczynione od czasu p rzeszłego  
k o n systo rza  za  pośrednictw em  św. kongregacyji p ropagandy :

Jk s . M ichała K ieran  n a  stolicę a rcy b iskup ią  w Armagh  
(Irlandyja.)

M gra W altera  Steins  w ikaryjusza aposto lskiego w K alkucie, 
p rzeniesionego z kościo ła b iskupiego w Nicepolis (in p a rt. infid.) 
n a  stolicę arcyb iskup ią  w B ostras (in p a rt. infi.)

M gra K aro la  Larogue, przeniosionego ze stolicy b iskupiej 
św. Ja c k a  (S . H yacinthi — w K anadzie) na  stolicę b iskupią 
w  Germanicopolis (in part. infid.)

Jk s . W ilhelm a Lanigan  n a  stolicę b isk u p ią  w Goutbourne 
(A ustralija.)

Potym  zażądano od Ojca ów. udzielenia palijuszów  dla a rcy ­
biskupów  W Colocza i Bachs, w Strygoniji i d’Arm agh.

N akoniec Jeg o  E m . kard y n ał Clarelli-Paracciani złożył, 
w edług zw yczaju, p rzysięgą w ręce  Je g o  Świątobliwości. —
I  n a  tym się skończył k onsysto rz  w d. 22 b. m. odbyty.

D zienniki w łoskie do jakiegokolw iekbądź należące stronni­
ctwa, zapełnione są  obecnie najrozm aitszem i szczegółam i o gw ał­
tach , nadużyciach, k lęskach, ja k ie  ponoszą dziś W łochy, dzięki 
łaskaw ej opiece i wpływom  wielkich apostołów  wolności. -  
M niemana, a  p rzyzyw ana ta k  przedtym  gorąco jedność Italiji, 
te ra z  się  w isto tną  jedność  biedy i nędzy  srogiej zm ieniła, 
św ietna chyba ty lko łzam i obdartego  i w ygłodniałego ludu, 
g łoszona ty lko  powszechnym  po całym  k ra ju  okrzykiem : 
pracy  i chleba!

Jak o  sm utne a  w ydatne oznaki m oralnego s tan u  we W ło­
szech, kato lick ie  czasopism a p o d a ją  obecnie, oprócz znanego 
ju ż  szału i w idocznego ob łąkan ia  prasy  urzędow ój i mazzini- 
stow skiój, zam achów na h o nor i własność, całych  sta ty s ty k  
zbrodni i krym inalnych wyroków, w zras ta jącą  wciąż liczbę j a ­
wnych przybytków  ro zp u sty  na jbardzie j w yuzdanej, — częściśj 
n iż k iedykolw iek popełniane dziś sam obójstw a, i to  w sku tek
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zaw iedzionych nadzieji, upadającego  narodow ego program atu , 
rosnącćj po tęg i papieża i księży  itd .

Oto są  owoce nauk i zasad  rew olucyjnych. U końca na ­
rodowych w łoskich dążności sta je  śm ierć: śm ierć przez sam o­
bójstwo, zanim  przyjdzie śm ierć z wojny domowej, w ew nętrznej 
i zew nętrznej.

T o  tóż nie dziw im y się wcale, że ludzie postaw ieni u ste ru  
rządu  m ogą się  n iekiedy, choćby na chwilę spostrzegać, m ogą 
uznaw ać to śm iertelne a  ta k  b lizkie i n ieuchronne niebezpie­
czeństwo, jeśliby  dalćj na  tych sam ych żywiołach opierać  się 
chcieli. To, co wam o p. R icasolim  w uprzednim  liście p isa ­
łem, szczćrą i pew ną je s t  praw dą, w ypadkiem  najbardzió j au ­
tentycznym . Ju ż  go obecnie nie jeden  z poważnych dzienni­
ków  zap isał i stw ierdził. N a tu raln ie , liczyć na  to nie m ożna, 
an i stąd  o czym ś bardzo pocieszającym  wnioskować. S ą  to  
ty lk o  lucida iniervalla, są  to  chwilowe upam ię tan ia  się  i pe­
wnego św iatła  praw dy połyski. I  ze sm utkiem  w ątpić p rzy ch o ­
dzi, ab y  do p rzeprow adzenia  podobnych Błów do życia, do wy­
konania, sta rczy ło  i tego św iatła , i sił, i dobrćj woli, i naw et 
c z a su !

B ądź co bądź, to pewna, iż ze w szystk ich  krążących  w ia­
dom ości i w ypadków, co się  obecnie zd arza ją  we Florencyji 
i w całych W łoszech, łatw o przew idzieć Btraszną walkę, co się 
gotuje pom iędzy m onarchią a  stronnictw em  repub likańsk im  i re ­
wolucyjnym, k tó re  liczy potężnych sprzym ierzeńców , w kracza­
ją c  coraz bardziej do sfer najw yższych adm inistracyji, w ojska 
i sam ego m inisteryjum .

I  skoro w szystk ie  zasłony z d arte  zostaną, zdję te  w szystkie 
m aski i pozory, — wówczas ludy nawrócone spostrzegą jaw nie, 
ile kosztow ało ich państw o rewolucyjne, rew olucyjni m inistrowie, 
deputow ani i cały  zbiór tego chwilowego system u, k tó ry  Opa­
trzność przeznaczy ła  na zgubę. W ów czas te  ludy potrafią  oce­
n ić cały m ajestat, w ielkość, m iłość, roztropność, m ądrość i p r a ­
w dziwą potęgę doczesnego panow ania pap ieży . P o trzeb a  cie­
niów dla św iatła. 1 zbliża się g o dzina , w k tó rej w łoskie 
ciem ności uw ydatn ią  całą  prom ienną i dobroczynną jasn o ść  
R zym u!

H rab ia  L an g ran d -D u m o n ceau  p rzyby ł tu  od dni k ilku , 
20 z. m. m iał posłuchanie u Ojca św.

S zeregi żuawów papiezkich  wciąż się zw iększają, każdy 
s ta te k  przybyw ający  z M arsyliji do C ivita V ecchia przywozi 
now ych a  licznych ochotników. Z pociechą w ielką w ypada mi 
tu  dodać, że i nasi rodacy zaczynają  się  grom adzić pod chwa­
lebną chorągiew  papiezką. Dawniej trzech  ty lko  było żuawów, 
dziś je s t  ju ż  k ilkunastu , a  że są  tu  szczęśliw i i radzi, w zyw ają 
też  innych  w spółbraci, i pewni są, że się  w k ró tce  liczne ich 
g ronko  uzb iera  na  posługę błogosław ionej K ościoła i P iusa  IX . 
sp ra w y ! — .S***

(K oresp.) R z y m  3 m arca. D nia 26 uplynionego m iesiąca, 
około 10 godziny  z rana, Ojciec św. odw iedził oratoryjum  p rze­
najśw iętszej Kom uniji, zwane Caravita, należące do 0 0 .  Jezu - 
jitów , gdzie się odbywało 40-godzinne nabożeństw o. S p o tk an y  
p rzez  O. Beckx, jenerała T ow arzystw a Jezusow ego, O. Sacchetti, 
rządcę oratory jum  i innych dostojników  tegoż zakonu, długo 
i gorąco m odiił się p rzed  Najśw. Sakram entem , a  potym  prze- 
szed ł do poblizkiego kollegijum  rzym skiego, w celu ogłoszenia 
w yroku św. kongregacyji R ytów  w spraw ie chw alebnego g ro n a  
w iernych um ęczonych w Japoniji. — O brzęd ten  odbył się  
w honorowej sali kollegijum , w śród licznego zgrom adzenia du ­
chownych i św ieckich osób. Ojciec św. zasiad ł n a  tro n ie  dla 
sieb ie  przygotow anym , m ając na  boku k a rd y n ała  P atrizi, p re ­
fe k ta  św. kongregacyji Rytów i p rzedk ładacza  rzeczonćj spraw y. 
N a  stopniach sta li Mgr. B artolini, sek retarz  św. kongregacyji. 
Mgr. M inetti, prom otor w iary i inny tć jże  kongregacy ji członek  
Mgr. Salvati. Z rozkazu Jego  Świątobliwości, Mgr. sek reta rz
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